
KURIER WMSZAWSi
Dnia 20 Sierpnia 1870. Sobota,

Rano ciepła  st: i o, w połud. c. st: 12 
W ysokość wody st: 3 c. 11 (przybywa)

Dnia 8 (20) Sierpnia 18
Stan barometru: 

na odmianę
TTt. i , ,  Jutro, ŚŚ. Joanny Fr: i Jacka W.
Ubyło d. godz: i m. 4 4  Łp0jutrze, ŚŚ.' Symforjana i Tymot:

P ren u m era ta  K u rje ra  W arszaw skiego wynosi: w W arszaw ie  rocznie rs. 4 kop. 80 , półroczn ie  rs. 8 kep . 40 , k w ar­
talnie rs. i kop. 2 0 ; m iesięczn ie  kop. 40; za  odnoszenie do dom u dop łaca  się kop. 5 na  m iesiąc. N um er pojedynczy 
*  K antorze  B e a a k q i kop. 5. U fa  p r o w i n c j i  I w  C e a a r M t w l e  wynosi rccsn ie  Ra. 8; (w tem  mieści sie  j u t  o p ła ta  
Pocztowa za p rzesy łkę kop. 96, oraz za  opakow anie i E kspedycję  Rs. 2 kep. 84); p ren u m erata  przyjm uje się rocznie, pćł* 
tocznie i kw artaln ie . ' ’ *

A drea Redakcji „K urjera W arszaw skiego", Plac Teatralnyi N° 4 7 3 c ., dom W . L. Zabłockiej.
^ o s m a r i a a a a w m m «ii « M r o i » a m » — ---------------------------------------------------------------------------------
,  —  Jutro, niedziela 11-ta po Świątkach, Ewangelja  
^'a, u Ś-go Mar., w rozdziale VII-ym  „o uzdrowieniu  
głuchoniemego."

—- W dniu jutrzejszym, odprawione zostaną odpu­
stowe nabożeństwa w kościołach: Opieki Ś-go Józefa,
Przy ulicy Krakowskie Przedmieście, z nieszporami 
j Wystawieniem Najświętszego Sakramentu. W koście- 
e S-go Jacka, przy ulicy Freta, na cześć tego św ięte- 

8°) przed ołtarzem  Ś-go Jacka, (nabożeństwem zajmie 
s!§ bractwo czeladzi szewckiej). W kościele S-go Ka­
źm ierza na Nowem Mieście, (odpust zupełny na pam iąt­
kę poświęcenienia kościoła z summą), o godzinie IOV2 

ł&no, kazaniam i przed i po południu. W kościele Ś-go  
Bucha, naprzeciw ulicy Mostowej, (z powodu rocznicy 
Poświęcenia kościoła), summa, kazania z prócessją 
\  wystawieniem Najświętszego Sakramentu. W ko­
ściele S-go Marcina, przy ulicy Piwnej, odprawi się 
riin g t>dz‘ 9 rano.> na a ten cję  Braci pociesze-
P7 Pml i ,l<>tn;^anny, ° ^ " ej P° południu nieszpory, po- czem Elekcja roczną Bractwa.

tpntr~ 1*^1 ^ czor9,j 0 ?odz: l i t e j  w nocy, w letnim  
teatrze, kurtyna zasłoniła scenę, na której po raz
pirwszy wykonaną została trzy-aktowa paryzka farsa 
P-1. „Gavaut, Minard i W spółka“ .

Kurtyny czasami, stają się czemś poobnem do klap 
oezpieczenstwa...

Nie dziwcie się nam czytelnicy! 
którp e,Żymy’ n.iestxety! do rz§du tego rodzaju stworzeń, 
usiłniom 0gą! a yi  uśmiecbać. Chwilami nawet

b J  t o  życyieZ b ^ o ° £ s ą t y m !  k t Ó r Z y  S i?  ś m i e ^ ’
*

® aŁz d r ó £ i ł^ k^e Śmiech ’est Dieo*dbicie potrzebnym, 
g r a n ó w  P r Z y -

W  być PadfwycTajnTJwesołe^ ^  fizj° n01Djach>
p  * *

kał0V̂ M0wrynrfl7n#/iiZ0Sta,ł .̂ d0Ŝ 0nale- PaUi Ba_ 
towo. Trzv a w il a Polkowski i  Rapacki, grali koncer- 
skie ognie. y Przernieniły  się w świetne bengal-

Śala była prawie pełna*  

fen ta spadła4011’ ° prócz tuPania, słychać było, że

0 której ^ówdć^koffczfemy.16 przedstawienie nowości,

—  F  —  W tych dniach spisano w tutejszym Ma­
gistracie protokół przyjęcia zegaru na wieży ratuszo­
wej zbudowanego przez pana Leopolda Babczyńskiego.

Najważniejszym może przymiotem nowegofjzegaru 
jest zupełne jego tu na miej-scu wykonanie. Okoli­
czność ta jest powodem większych prawie w dwójna­
sób wydatków, gdyż trzeba było do całego mechani­
zmu wyrabiać dopiero m odele i formy, które w zakła­
dach zagranicznych są już gotowe. Ale za to  robota 
jest dokładniejszą i trwalszą, gdyż wykonywali ją tu ­
tejsi fabrykanci pod nadzorem i według wskazówek 
p. Babczyńskiego.

Pierwszy ten zegar wykonany miejscowemi środka­
mi dowodzi, że nie potrzebujemy i na tem  polu odwo­
ływ ać się do zagranicznego przemysłu. Modele zaś 
do niego"zrobione nie raz jeszcze zapewne służyć b ę ­
dą do budowania innych zegarów wieżowych.

W zegarze ratuszowym wszystkie koła są mosiężne 
z trybami i walcami stalowemi, a cały mechanizm dla 
uchronienia od kurzu, zam knięty jest w szafie z drze­
wa dębowego.

Cyferblaty średnicy stóp 8, cali 3 , na trzy strony 
urządzone, są wyrobione z blachy żelaznej czarno 
malowanej, umocowane są one w ramach z żelaza la­
nego i podparte takiemiż poprzecznicami. Liczby są  
biało emaljowane, skazówki zaś biało lakierowane ze 
złoconem i brzegami. D ługość liczb godzinowych w y­
nosi 15 cali, minutowych zaś 4 cale.

Delegacja ze strony Magistratu wraz z osobami 
wyznaczonemi przez Urząd Starszych Zgromadzenia 
zegarmistrzów, obejrzawszy zbudowany przez p. Bab­
czyńskiego zegar, znalazła go wykonanym zupełnie 
zadawalająco pod wszelkiemi względami, spisała sto­
sowny protokół odbiorczy, w którym zaznaczono jako 
chlubę dla p. Babczyńskiego tak wykonanie samego 
zegaru jakoteż i okoliczność, że p. B. nie szczędził 
wydatków by wszystko zrobić tu na miejscu.

O nowem oświetleniu zegara, pomysłu p. Babczyń­
skiego pisaliśm y już parę razy, czytelnicy zresztą  
zapewne je  oglądali już. Obecnie zachodzi pytanie 
dlaczego oświetlenie to nie weszło w codzienny  
zwyczaj. ■   "■■■"■ 1

== W tych dniach zawarto w m ieście naszem  
w szczególny sposób małżeństwo. Panna m łoda z ro- 

: gośćmi przybywa do kościoła, nie widać je-
n t i o  m J n r l o f T A  P a  __ i  •

dziną i iwo^iuia, m e wiaac je­
dnak pana młodego. Po przeszło godzinnem czeka­
niu wszystkich, przybywa on nareszcie upojony—  nie 
przyszłem  szczgśeiem jednak, ale wodą; życia. Panna



młoda robi mu wyrzuty za to, ale on energicznie od­
powiada: ,.a gdybym wcale nie przyszedł?'* Wreszcie 
młoda para przystępuje do ołtarza, na pytauie jednak 
„Czy masz stałą a nieprzymuszoną wolę i t. d.“ nasz 
bohater odpowiada: „Jestem przymuszony.“ Oczywi­
ście ślub wstrzymano, panna młoda zemdlała, a pan 
młody odjechał. Z kościoła udali się goście na we­
sele, bo szkoda było zmarnować przygotowanego je ­
dzenia i picia. W tern około godziny 2 ej w nocy 
przybywa wyspany pan młody, przeprasza wszystkich 
najuroczyściej i usprawiedliwia się, że to koledzy go 
upoili na zapicie dobrych kawalerskich czasów. Po­
godzono się tedy i bav;iono najwyborniej całą noc, a 
rano udano się do kościoła na ślub, który tym razem 
odbył się w przepisanym porządku. Tak więc wesele 
odbyło się przed ślubem.

-f „Gazeta Rolnicza" w Nr 32, podaje opis ży­
cia ś. p. Mieczysława Zyżniewskiego, zmarłego w dniu 
6 kwietnia r. b., włościanina wsi Radomyśla w pow. 
Trockim, znanego z goliwości gospodarza rolnego.

Piszą do nas, że na trakcie głównym z Radomia 
do Sękocin, zwirówka pupełnic popsuta; jazda utru­
dniona i niewidać żadnych przygotowań do naprawy 
drogi.

=  Straż pożarną w Lublinie, organizować będzie 
kapitan Konstanty Stuart, były brandmajster w War­
szawie.

=  Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego „ Merkury“. 
Zawiadamia, że powołani większością głosów na ze­
braniu ogóluem cl. 13 b. ni., na członków zarządu pp. 
Makowiecki Aleksander, Chmielewski Henryk i Żmi­
jewski Bolesław, a na zastępców: Wołowski W łady­
sław, Jeger Gracjan i Massalski Konstanty, włożone 
na nich obowiązki przyjęli. Członkowie zarządu wy­
brali z pomiędzy siebie'na Dyrektora zarządu, Mako­
wieckiego Aleksandra, na Kassjera, Chmielewskiego 
Henryka, a na Sekretarza Żmijewskiego Bolesława. 
Jednocześnie Zarząd zawiadamia,że tak wypłata nale­
żnej dywidendy za pierwsze półrocze r. b., jak i zwrot 
udziałów tych członków, którzy tego we właściwym 
czasie zażądali odbywać się będzie codziennie, z wy­
jątkiem Niedziel i Świąt, w godzinach południowych 
od 11-ej do 3-ej popołudniu.— Dyrektor, A. Makowie­
cki'.— Członek Sekretarz, B. Żmijewski.

=s Doktor Talko z Tyflisu, zaproponował ozdobie­
nia dzieła Dra. Szokslskiego, portretem autora Re­
dakcja Kliniki, przyjąwszy myśl jego, wzywa lekarzy,
0 składanie po 1 rs., a zarazem donosi, że z prowincji 
nadesłano część pieniędzy.

=  W artykule zamieszczonym w Nrze 178 „Kur- 
jera Warszawskiego," tyczączym się podziękowania 
pani Kossakowskiej za udział w pochowaniu zwłok jej 
Męża, zamiast p. Minakowskiemu i Mi cc. wy, czytać na­
leży p. Mańkowskiemu i Mierzwy.

(Art. nad.) Do wzmianki w Kurjerze onegdajszym 
uczynionej, o Sj rawionych dla dzieci Ochrony XVII 
100 jednakowych ubiorach i czapkach, należy dodać, 
iż do wykonania tejże roboty przyczynili się także 
Majstrowie prufeśsji krawieckiej, panowie H. Okring
1 Gomułka; oraz p. Postbrief fabrykant czapek (na 
Nalewkach) również bezinteresownie dał wykończyć 
w swym zakładzie, z danego mu materiału, 100 czapek 
dla wy chować ców Ochrony. Za powyższy współudział 
Ruda Opiekuńczą Ochrony 17 tej dla chłopców izrael­
s k i c h  ped opieką jej zostających, z przyjemnością wTyraża 
tymże Panom swoje podziękowanie.

, — Żniwa w okolicach Warszawy zostały już ukoń­
czone. Plony zbóż prawie wszędzie okazały się po­
myślne, pszenica mianowicie, “jest bardzo bogatą 
w ziarno. W przyszłym miesiącu rolnicy rozpoczną 
siew zbóż ozimych i zbiór roślin okopowych, kartofli, 
buraków i t. d. Zdaje się że w tym roku, kraj nasz 
będzie znów spichrzem dla sąsiadów.

=  Naczelnik Sekcji Kass Groszowych Oszczędno­
ści p. Ludwik Słomióski wraz z sekretarzem p. Ja ­
nem Kleyna dopełniają od pewnego czasu szczegóło­
wej rewizji w 14 tu kassach mieszczących się po 
ochronach.

=  Wczoraj o godzinie 6 -tej rano widziano biały 
mróz w ogrodzie Saskim, trawa okryta była szronem, 
goście pijący wody sztuczne obwijali się w zimowe 
palta.

=  Zeszyt XVI. „Pamiętników Szatana" wyszedł 
z druku.

==; Jutro w Kas sin o będzie miało miejsce widowisko 
ńa benefis pani Marji HegemannA

— żaonegdaj, w cyrkule Wolskim, przy ulicy Ry­
marskiej, dorożkarz Nr, .53 najeclmł na agenta banku 
■Henryka Landau, który przy tym wypadku, uległ n ie­
szkodliwemu stłuczeniu nosa i czoła. Landau pozosta­
je na kuracji we własnem mieszkaniu, woźnica are­
sztowany.

— W tymże cyrkule, stróż domu Nr 1175C, żołnież 
dymisjonowany Jan Miiller, bijąc się z czeladnikiem 
zegarmistrzowskim Henrykiem Theyerem, złam ał mu 
lewą nogę poniżej kolana. Theyer odesłany do szpitala 
Ś go Ducha, winny aresztowany.

— W cyrkule Wolskim, przy ulicy Elektoralnej oko­
ło Banku przy przewożeniu w itry ojej u należącego do 
cukrowni Jonasa, jedua butelka pękła i od zatleiiia się 
słomy, kosza i wozu, dał się uczuć mocny swąd i po­
kazał się dym bez żadnych innych następstw.

(Gaz: Polic:)
— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego") 

cd dwóch chłopczyków 10-letnich rs. 1, od L. T. rs. 1 
Oraz od K. i N. kop: 30, dla dziesięcio-letniego chłop­
czyka, który bez żądnej pomocy przysposobił się do 
2giej klassy, a nie jest w stanie zapłacić wpisu, kupić 
książek i umundurować się, ma biedną matkę i kil­
koro młodszego rodzeństwa.

— Panu N. N. Po czwartej.
-f Wczoraj odprowadzono na wieczny odpoczynek 

pośmiert- e szczątki ś. p. Michała Glenieckiego zmar­
łego w zakładzie starców War. Tow. Dob. gdzie od 
lat 4 ch ciężką chorobą był złożony. Przed trumną 
postępowało Bractwo S-go Wincentego patrona mula­
rzy, egzystujące przy kościele S-go Józefa Oblubieńca- 
Zmarły był niegdyś mularzem teatralnym.

-f W dniu dzisiejszym zgasła w drugim roku ży'cia, 
Wandzia Eitner, córka Antoniego i Henryki z Thunów 
Eitner.. Pogrzeb odbędzie s;ę w Poniedziałek o godz; 
4ej po południu, z kościoła Wszystkich Świętych na 
Grzybowie, na który stroskani rodzice, Krewnych 
Znajomych zapraszają. — 6744

-f- Ś. p, Kazimierz Huhn, obywatel miasta Warsza- 
wy i Majster młynarski, przeżywszy lat 50, w dniu 
19 sierpnia przeniósł się do wieczności. W smutku 
pogrążeni, Żona wraz z#dziećmi, zapraszają na wy­
prowadzenie zwłok w dniu 21, o godz. 6-ej z południa; 
z domu własnego, przy ulicy Młynarskiej Nro 3l0d 
Lit. R., na cmentarz Powązkowski, odbyć się mające- 

—6740—



— Towarzystwo pielęgnowania, ranionych i chorych 
wojskowych, na cdbytem 30 lipca bgólnem posiedze­
niu postanowiło: prsłać niezwłtcznie do m, Bazylei 
umocowanego ze strony towarzystwa-profesora chirur- 
gji uniwersytetu kijowskiego von Hiibbeneta wraz 
z siedmiu lekarzam i,-oprócz sześciu porłanych tam te 
ze strony m inisterstwa wojny i ministers!wa m ary­
narki. Nadto, zam ierzając wydelegować jeszcze pewną 
liczbę lekarzy i chirurgów na pierwsze wezwanie te- 
8° pełnomocnika,.główny zarząd podaje o tern do po­
wszechnej wiadomości, wzywając pp. lekarzy, pragiią- 
g e h  udać się do m. Bazylei do dyspozycji profesora 
Hilbb. neta, aby zgłaszali się do kancelarii głównego 
narządu (w domu m inisterstwa dóbr rządowych, od 
i “ do 3 godziny codziennie, wyjąwszy świąt), i zapro- 

uu .owali dowody swej osobistości i stopnia posiada­
nego w medycynie i chirurgii. Delegowanym leka­
rzom towarzystwo wyznacza po rs: 400 na koszta no- 
dr% .  (Dz. W ar.]

— Goniec urzędowy11 donosi, źe biskup katolicki 
Łuckc-Żytomierski Borowski, z powodu sprzeciwiania 
S)6 rozporządzeniom rządowym, co do wprowadzenia 
•H’zyka russkiego w nabożeństwach katolickich dodat­
kowych i w kazaniach, usunięty zo s 'a t od zarządu
yecezją; na miejsce zamieszkania przeznaczono mu 

miasto Perm.
t e ‘ Do „Ka-z. Birz. Ł ist“; jak  powiada gazeta ,,-Now. 
W rtni.“ donoszą z Sam ary, że w mieście tem panuje 
straszny popłoch, handel prawie zupełnie ustał. 
£  początku rozrzucono gdzie niegdzie plakaty zawia-

4 wybuchły cztery naraz pożary w różnych czę­
ściach miasta, lecz przez energiczne działanm straży 
r  mrm.rańców_ płomienie ugaszone zaraz zostały, 
iegoż dnia ogiui pokazał się jeszcze w innych m iej­
scach lecz nie dano mu się nigdzie rozwinąć. 25 znów 
był pożar. Si tk i rodzin wyniosły się z m iasta; po uli­
cach całą n ;e ruch panuje, wszyscy przerażeni.' Pod- 
Paluiia nastąpiły wszystkie w dzień. Policja areszto­
wała wiele osób, śledztwo się prowadzi, lecz dotąd 
®>c jeszcze nie wiadomo.

. Upodobanie w utrzymywaniu drogich psów, po- 
'"•iada gazeta „Birż. Wiedom.“ wzrasta w Moskwie co- 
?? bardziej; szczególniej w modzie jest teraz.rasa doń- 

. lch psów, odznaczających się niezwykłą wielkością, 
omi czasami okaz takiego psa, został zapłacony 604 

s- W końcu sierpnia, jak  słychać, jest w projekcie 
,ząuzeuie wystawy psów w . ogrodzie, dawniejszym 

^ 'u n tążu , na wzór takiejże wystawy, odbytej niedc- 
w . Petersburgu z inicjatywy tJwsrzyśtwa opieki 

K^£^ieizęlami.
—  - l l l l j p l i i i i i h i i i i i  i i  i |  i " t m i i b i ' i n i '  i i  m s^a B B B esm s

Wiadomości Polityczne.
Sf& S ie r p n ia .

* * Nowy dowódzca korpusu 3-go, który już dwa 
Lornmrił!W ogu' u> )er;er;D D e;en , otrzym ał ranę pod

m. o 'fv ^ U!ra yn fraucuzki.o bitwie pod LongcviiiF, p rd -  
ram ■ u Szcze Przez cesarza Napoleona, Bazsine
mii i?)0atr.asy8uowa'ł. Cesarz więc naw. t  po no-
... Dazama, nie pizc taje jeszcze występowi 6
w rab  naczelnego wodza. Zdaje się jednak, t e  Vela U  
skończyła się wraz z wyjazdem do Chalons.

* * Kossyjski posęł w Atenach p. Nowikowa miano­

wany; został ombassadorem w Wiedniu i wyjechał tam
5 sierpnia. Mianowany na jego miejsce p. Saburow 
objął tegoż dnia swoje stanowisko.

j.%  Prusacy w H agenan w niezwykły sposób wzięli 
1,000 przeszło francuzów do niewoli: Francuzi opusz­
czając Hagęnau nie zawiadomili o tem Strasburga. 
Ze Strasburga: m iał być właśnie wyprawionym pociąg 
z 1,000. Nft zapyta? ie przesłane telegrafem do Hage- 
iutu, czy niema jakiej przeszkody do Wyprawienia p: - 
ciągu, któryś z jenerałów  bawarskich kazał odpowie­
dzieć: „przysyłajcie oczekujemy.11 Pociąg więc rusżył, 
a  przybywszy na miejsce został otoczony przez p ru ­
saków.

Dwaj ameiykańscy jenerałowie: Szeridan i F cr- 
sit, przyjechali do Liwerpoola. Szeridan uda się do 
franeuzhiej f rmji, F orsit do pruskiego jenerałnego 
sztabu. Podobnie w Krymskiej kam panji .jenerał Mak 
Kielan śledził operacje wojujących stron. Po powrocie 
do Stanów Zjednoczonych oba ci jenerałowie przedsta­
wią sprawozdanie waszyngtońskiemu wojennemu mi­
nisterstwu.

*** W Paryżu krążyła wieść, że na przestrzeni kil­
ku kilometrów w około Metz, spalone zostały lasy i 
zarośla.

*** Armja austrjacka składa się z sześciu korpu­
sów: Maroicica, ITartunga, John .RamiDga, Gablenza 
i Edolsheitn-Giuhry’a.

*** Redakcja pary/kiego „F igaro1* wzywa do sk ła­
dek na kupno szpady honorowej dla Mac-Mahona. Na 
szpadzie wyryty ma być napis: „Zw yciężonemu w dnia
6 sierpnia.

Komendant Strasburga, jenera ł Ulrich odzna­
cza się niesłychaną ( n erg ją  i ma zuać fortecę jak  
swoją kieszeń.

Ochotnicy wchodzący do oddziału wolnych 
strzelców paryzkich, otrzymują czarne mundury k ró t­
kiego kroju, z czarnemi guzikami, popielate panta- 
lony z wełny lub płótna i czarne kepi. Uzbrojeni są 
w karabiny Minie nabijane od tyłu; otrzymują żołd 
wojenny żołnierzy liniowych. Dnia 12 sieipuia wyru­
szyło na plac boju 45,000 tych ochotników.

•*** D z i e n n i k i  paryzkie zapewniają, że 16 b. ni. 
korpus organizowany przez jenerała  Trochu, wyruszył 
n a  liojo bojową.

.,** Twierdza Belfort w dolnej Alza<ji, na zachód 
od Mulkonty została przyprowadzoną do stanu bardzo 
silnej obiony. Garnizon podniesiony być ma do 10,000 
ludzi.

*** W. głównej kwaterze króla W ilhelma przebywa 
około 900 osób.

„Diritt-y zapewnia, że w Państwie Kościelnem 
trzym ać będzie załogę pierwszy korpus wojsk wło­
skich pod dowództwem jenerała Cadorna. Bataljony 
bersagljerów, które stanowiły garnizon Werony, od­
komenderowane zostały na granicę Tyrolu.

**,s „Bórsen Ztng.“ pisze: W edług n a d e s ł a n y c h  li­
stów z placu boju w arm ji pruskiej o b ja w ia  się choro­
ba w rodzaju cholery (nie chcemy jeszcze mówić że to 
cholera). Ńa skutek tych wieści z Berlina wysłano 
transport pasów w e to d an y c h .

W tych dniach francozi zabrali na morzu Pół­
noce, ern trzy pruskie okręty.

*** W Pradze Czeskiej obiega, błędna naturalnie 
pogłoska, że Prusy im ś:ą o oddaniu tronu czeskiego 
Księciu Następcy tronu saskiego. Saksonja w takim 
razie przypadłaby dla P rus,



*** W ojska k tóre opadły S trasburg, nie myślą, jesz­
cze o regularnem oblężeniu, takowe nie prędzej rozpo- 
czętem zostanie, aż Prusacy odniosą, bardziej stanow­
cze korzyści za Mozellą i Meuzą Na wałach S tras­
burga znajduje się 400 dział pozycyjnych. Cytadella 
jest bardzo silną.

*** Anglja zagroziła Grecji wypuszczeniem jej z pod 
swej opieki (gwarancja mocarstw) w razie, gdyby król 
Jerzy nie usłuchał rad  jakie mu udzielił gabinet an­
gielski w przedmiocie administracji kraju i polityki 
zewnętrznej.

*** Wszystkie siły francuzkie tak  wytworzone jak  
i organizujące się jeszcze, podzielone zostały na 13 
korpusów: dawnych 7 wraz z gwardją i 6 nowych. 
Dawnemi, stanowiącemi arm ję reńską dowodzą: 1-m 
Mac Mahcn, 2 gim Frossard, 3-cim Decean, 4-tym 
1’Amiraulf, 5-tym Failly, 6-tym Canrober, 7-m Douay. 
Gwardja zostaje pod rozkazami jenerała  Bourbaki. 
Korpusy 8, 9, 10 i 11-sty organizowane są w wielkich 
kom endanturach Paryża i Lyonu, w gubernatorstwie 
Algieru, oraz w okręgu Tuluzy. Armję rezerwową 
dla armji reńskiej stanowią korpusy 12-sty i 13-sty, 
na dowódzcę pierwszego przeznaczony był przed osta­
tn ią  nominacją (mianowany gubernatorem  Paryża) 
Trochu, na dowódcę drugiego organizującego się 
w Paryżu jenera ł Yinoy. Przypominamy, że według 
ostatnich doniesień, korpusy 1-szy i 5-ty oddzielone 
zostały pod Mac-Mahonem na południe dla działania 
przeciwke Księciu Następcy Tronu. Do nich prawdo­
podobnie przyłączone zostały oba korpusy 12 sty i 
13-sty, których organizacja m iała być już przed paru 
dniami ukończoną. W morderczej walce 16-go pod 
Vionville przyjmowały udział na stronie francuzkiej 
tylko korpusy: 2-gi, 3-ci, 4 ty, 7-my oraz gwardja, ra- 
rem 120,000 ludzi. Depesze berlińskie milczą o kor­
pusie 7-mym jenerała  Douay.

*** Metz jest warownią pierwszorzędną; potrzeba 
najmniej 10,000 wojska dla obsadzenia jej fortyfikacji. 
W ewnątrz muru znajdują się: 1) arsenał artyleryjski, 
w którym  przygotowują się lawety, wozy wojskowe, 
i t. d. 2) arsenał inżynierji, przygotowujący pontony, 
lodzie, statki, tak  dla wojsk fortecznych jak  i polo- 
wych całej armji, 3) fabryka prochu i 4) kuźnia i hu­
ta  żelazna. Twierdza ta  jest zarazem fabryką i sk ła­
dem broni zupełnie samoistnym. Pod Metz przeci­
nają się cztery drogi żelazne: jedna z nich idzie 
zLeodium, przez Luxemburg i Thionville wzdłuż Mo- 
zelli; druga przechodząc przez Verdun i przecinając 
pod kątem prostym Mozellę, łączy Paryż i obóz Sza- 
loński ze środkowym Renem. W szystkie te drogi scho­
dzą się w- środku twierdzy na południowej stronie 
m iasta, w dolinie, leżącej między r. Mozelą i Seille’ą; 
w potrzebie dolinę tę zatopić można. Miasto liczy 
55,000 mieszkańców, leży w nizinie okrążonej forty­
fikacjami, a w znacznej części na półwyspie, utworzo­
nym przez ujście rz. Seille i spławoą odnogę Mozelli. 
Seille tworzy nadto wyspę, wewnątrz półwyspu. Po 
tam tej stronie spławnej odnogi Mozelli i na glównem 

• korycie rzeki, której spławność przez zerwanie tam 
wielkich, zniszczoną być może, leżą dwie wyspy p ła­
skie; z nich jedna tylko południowa i mniejsza jest 
ufortyfikowaną; druga zaś stanowi dzielnicę miasta 
porządnie zabudowaną. Z tejto wyspy zwanej Cham- 
biere, dwa mosty pontonow e na brzeg lewy prowadzą, 
wychodząc do „tortuM ozelli11 szańca mostowego, opa­
trzonego 4ma bastjonami, nasypami, wałami, i jnnemi
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zewnętrznemi robotami fortecznemi. Miasto jest 
w wielu miejscach poprzerzynane odnogami rzeki, 
przez które sta łe  warowne mosty przechodzą, i ma 
prócz tego włąsne swe wały nieregularnie bastjonowa- 
ne, które stają się tem niedostępniejsze, gdy po na­
pełnieniu rowów, wody licznych odnóg Mozelli i Seil- 
le’i użyte zostaną na zatopienie nizin południowych i 
południowo-zachodnich, Da których schodzą się, ja ­
keśmy powiedzieli, cztery drogi żelazne.

*#* Wszyscy urzędnicy drogi żelaznej od Chalons 
do granicy nadreńskiej, są uzbrojeni w karabiny da- 
lekonośne; oddziały konnicy francuzkiej są rozsiane 
na rozciągłości całej drogi. Dozorcy dróg są gotowi 
do stawienia oporu małym oddziałom nieprzyjaciel­
skim, a do każdego mostu, tunelu i wiaduktu, odko­
menderowani są  inżynierowie i żołnierze.

V  Trzydzieści tysięcy robotników i żołnierzy od 
inżynierji, pracuje Dad fortyfikowaniem linji Euns 
(w Austrji).

*** Dyrektorowie teatrów  są w rozpaczy; rozkaz 
powołujący do gwardji ruchomej wszystkich francu­
zów, mogących broń dźwigać, spowodował zamknięcie 
prawie wszystkich teatrów we Francji.

*** Wiadomo, że król burgundzki Gondeband, w 500 
roku oblegając b rata  swego Gondćgisela w Wiedniu, 
zdobył fotecę, przechodząc w nocy przez kanał pod­
ziemny, którego zewnętrzny otwór wskazany mu był 
przez studniarza wypędzonego z miasta. Paryż ma 
dwa kanały, bronione tylko k ra tą  żelazną dla po­
wstrzymania przemytnictwa. Wały Paryża m ają w 75 
miejscach otwory i przejścia, mianowicie 47 bram; 
z nich 32 na prawym, 15 na lewym brzegu rzeki; 14 
dróg podziemnych, z których 10 dla poc:ągów kolei 
żelaznych, a 4 dla statków wodnych.—W dwóch miej­
scach, którędy kan ły Ourcq i St. Denis dochodzą do 
fortyfikacji, żadnych dotąd robót niezaczęto, a odło­
żono je do bardziej naglącej chwili; potrzebą tylko bę­
dzie przekopać nadbrzeża urwiste, bardzo wązkie, 
a komrnunikacja wszelka z obrębom m iasta przerw a­
ną zostanie, i fossy napełnią się wodą. Zabudowania 
w obrębie okopów stojące, i główne składy Beręy, 
w ostateczności tylko zniesione zostaną.

(Gaulois, Figaro, Nord. Allg. Ztng.)

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Wielka, dwunasto-godzinna bitwa, największa i naj­

bardziej krwawa w teraźniejszej kampanji, zaszła d. 
16-go b. m. w miejscowości w Mars-la-Tour odległej 
od Metz niespełna o trzy mile drogi.

W alka wszczęła się na lewem skrzydle arm ji fran­
cuzkiej, postępującej ku Verdun, o ile się zdaje, d łu ­
gą jednomilową prawie ścianą, wyciągniętą w kierun­
ku od Doncourt do Vionville, dwóch miejscowości 
opisanych przez nas wczoraj w objaśnieniu do tele­
gramu. F ron t francuzki zwrócony był na wschód, 
prawe skrzydło rozciągało sję ku północy, lewe ku po­
łudniowi Na tem skrzydle umieszcona była dywizja 
kawalerji Forton i piechota należąca do korpusu Fros- 
sarda, bo pomimo słów depeszy Bazaina, wątpimy, 
aby mógł być odrazu cały korpus. O godzinie 9-ej 
z rana 5 dywizja korpusu brandeburgskieg) uderzyła 
na Francuzów. W elług buletynów pruskich, dywizja 
ta  wytrzymywała walkę przez s eść godzin, dopóki 
jej nie nadeszły posiłki.

Jesteśm y zdania, że siły z początku były równe i 
w równej też mierze wzrąstąły podęzas walki. K<?B'



centracja a  więc możność rzucenia odrazu znaczniej­
szych posiłków na punkt zagrożony, mogła być dale­
ko większą ze strony Prusaków niż Francuzów.

Prusacy działali zaczepnie z planem, do którego 
według własnych słów „Stattsanceigerau wchodziła, 
opóźniająca przeprawę armji francuzkiej walka nie­
dzielna (14 b. m ) pod Longeyille i nie podobna przy­
puścić aby ich dzień 16-go b. m. zaskoczył niespo­
dziewanie, tak  jak zaskoczył arm ję francuzką.

Owa dywizja zatem, o której piszą k ilkakrotnie 
ouletyny pruskie, że już raz była w krwawym boju 
P°d Saarbrucken, m ogła się trzymać półtory lub 
dwie godziny przeciwko zewnętrznym najbardziej wy­
suniętym kończynom lewego skrzydła francuzkiego, 
aoPóki jednej i drugiej stronie nie nadeszły posiłki.

Przybywały one kolejno w miarę rozwijania się obu 
rontów, w czem, co prawda, prusacy idący z południa 
prażen i być musieli (zwłaszcza co do ustawienia le- 
,e8° skrzydła) na zwłokę znaczniejszą stosunkowo 
d tej jakiej doznać mogli Francuzi.

Wojska francuzkie rozwijały się z Rezonville (5 
.ometrów na wsehód od Vionville), massa zaś ar- 

J? Pruskiej znajdować się m usiała na linji przeci- 
aJ4eej drogę od Metz do Verdun, opierając się o 
ars-la-Tour i Vionville. Około godziny 3 ej sku­

c iem  napływu znacznych z obu stron posiłków, 
Wfllka przybrała już rozm iary wielkiej bitwy. F ran ­
cuzi musieli pozajmować wzgórza ciągnące się na p ra­
wo od trak tu  werduńskiego. Zadanie ich było podwój­
ne: me dopuścić obejścia lewego skrzydła i jednocze-
wt-ntn0Ple\r iS1̂  °  ą zabezpieczenia sobie od-
riotc/a lew e!n ^ rzy d le  walka była więc najza-
]JL ?• W1.eczdr uderzył na ten punkt świeży

pus pruski; nie zdołał on osiągnąć zamierzonego 
.le(lnak Choć w części opór znużonych 

z n a c L r ś tr a ty aUCUZÓW przełam ać * Przybąwił ich o

W końcu, gdy noc już zapadać poczęła, francuzi 
z wyjątkiem może ostatnich, najbardziej wysuniętych 
pozycji na lewem swem skrzydle, żadnej zresztą innej 
n.,e utracili i mieli prawo powiedzieć, że są w ich po­
gadaniu. Prusacy otrzymali także swój plac boju. 

zdoławszy jednak odraza 16 -go z. m. przełam ać 
eprzyjaciela, francuzi nazajutrz nie mogli wyruszyć 

usim°g^ Verdun. i dopóty nie wyruszą, dopóki nie
sk-a ^ P rzeszkody, j aką im stawiać będzie arm ja pru- 
d.Y 17 }.rzyznaie też to sum Bazaine telegrafując pod 
zunai- • »dalszy pochód arm ji wstrzymany dla u- 
wixti> Qlenia am unicji.- Jestto  tylko omówienie rzeczy- 
D r z l i  przy.czy»y tamującej pochód frauzuzów: a tą  
Metz i Verdun ° beCa0ŚĆ arm ji Pruskiej pomiędzy

tvnu n»Wie poc* Mars la-Tour walczyło według bule- 
mówii; . , aina 120,000 po stronie francuzkiej. Prusacy 
dywiziachaZUR°-4’Ch korPusaclb później już tylko o6eiu 
należał,. ^  jednak na uwagę, że te  6 dywizji
atakuia,, • U dzielnych korpusów, a cała arm ja 
możli^iawZ“ajt ° ? ła sig w stanie âk najwi§kszej 
szem bedzie n™ - koncentracji, prawdopodobniej- 
depeszy, a wtedv°ZeDie korPusów Podane w pierwszej 
występująca w s ^  S o n o f n  -okaf i  Si§ j t °  
stron były prawie równe Y * ° bU

W a b iiT e sd rta k ^ w a ż n ma co mówió- Tam gdzie cel 
ty m u S w  Jak w bitwie 16-go b m. s tra ­

ci y lelkie. Przyznają się też do nich obie

strony. Prusacy wspominają wszakże o jeńcach i 
sztandarach, francuzi milczą zupełnie o jednych i o 
drugich; zdaje się więc, że ich arm ja Bazaina nie zdo­
była. W edług źródeł pruskich w liczbie jeńców m a­
ją  się znajdować aż dwaj jenerałowie.

Przewidywania nasze, że bitwa pod Mars-la-Tour, 
otworzyła dopiero szereg kilko-dniowych walk, które 
powtarzać się będą, aż do osiągnięcia stanowczego 
strategicznego zwycięztwa przez jedną lub drugą stro­
nę, sprawdziły się najzupełniej. Otrzymane dziś te ­
legramy z Berlina, wspominają o wielkiej bitwie, sto­
czonej w dniu 18 b. m. we czwartek, niedaleko od wsi 
Rezonville, a więc na tym samym terrenie, na k tó­
rym zaszła bitwą dnia 16go. Sto kilkadziesiąt tysię­
cy Prusaków, przez dziewięć godzin attakowało silne 
pozycje francuzkie na zachód od Metz. Prusacy mówią, 
że rozbili zupełnie Bazaina; Francuzi dotychczas za­
chowują milczenie, a w obec tego ważny fakt podany 
w depeszy berlińskiej, nsbiera prawdopodobieństwa 
tomwiększego, im bardziej zagrożony pochód Bazaina 
na Verdun.

Z Paryża otrzymaliśmy buletyn jeszcze o bitwie 
z dnia 16-go b. m.; nie rozwiązuje on kwestji, czy 
się Bazaine przedarł do Verdun, czy też pozostał 
jeszcze w miejscu, gdzie go wstrzymują ciągle siły p ru ­
skie; a  kwestja to ważniejsza niż rozbicie pułku ka- 
wąlerji, śmierć jakiego dowódzcy nieprzyjacielskiego, 
a nawet zabranie sztandarów. Okazuje się z bule- 
tynu francuzkiego, ża walka 16-go jakkolwiek nie za­
pewniła Francuzom odwrotu, była dla nich jednak 
dość pomyślną pod względem taktycznym : pier­
wszy raz w obecnej kam panji dłoń francuzka pochwy­
ciła w boju sztandar nieprzyjacielski, aby go sobie nie 
dać już wydrzeć. Nie trzeba się jednak łudzić co do 
tych trofeów; w bitwach jak obecne, jak  powołana 
przez nas bitwa pod Aspern, daleko jeszcze od pewnych 
że tak  powiemy miejscowych pożytków odniesionych 
w boju do ostatecznej strategicznej korzyści. Dopiero 
summa s tra t przyczynionych nieprzyjacielowi, a  stano­
wiąca o jego względnej niemocy, może mieć sam a przez 
się znaczenie wpływające na los arm ji. Odparcie F ran ­
cuzów na Metz może równie nie nastąpiło po bitwie 
czwartkowej jak go żadną m iarą uznać nie możemy 
po walce stoczonej jeszcze we wtorek: arm ja francuzka 
mogła pozostać na swoich stanowiskach, lecz to nie zbli­
ża jej wcale do celu, nie zmniejsza grożącego jej nie­
bezpieczeństwa w razie gdyby wszystkie trzy korpusy 
S te inm etza , obawiające się dywersji francuzkiej na 
północ przeszły za Mozellę i połączyły się z a rm jąF ry - 
deryka Karola. Pozycja pod Metz, jest i będzie dla 
Francuzów przez cały czas przedzierania się ich na 
zachód bardzo ważną i korzystną.

Skoro już raz b łąd  popełniony, trzeba w nim trwać 
z jak  największą konsekwencją. Metz zabezpiecza od­
wrót w razie przegranej, i Steinmetz, jeżeli przejdzie 
Mozellę, najniewątpliwiej będzie się s ta ra ł odciąć Ba­
zaina od Metz, aby ułatwić Księciu Fryderykowi K a­
rolowi odcięcie go od Paryża. Armja Steinmetza mc- 
g ła  się już bardzo łatwo znajdować w onegdajszej b i­
twie.

Dobrodziejstwem dla Francuzów jest m arsz księ­
cia następcy na południe, połączony ze strony fran­
cuzkiej z obserwacją wykonywaną przez Mąc-Maho- 
na, którego miano wzmocnić posiłkami z południa i 
zachodu. Od, sił Mac-Mahona podanych wczoraj po 
zupełnej już formacji na 120,000. zależy los armji Ba-”



zaina. Zdaje się, że dotychczas korpus jen. Magenty 
musiał być dość silnym, aby rozdzielać ks. Następcę 
tronu od północnego teatru wojny. Siła jego i pra­
wdziwa zasługa okazałyby się teraz dopiero, gdyby 
ks. Karol zapotrzebował posiłków od ks. Następcy, 
co zresztą mało jest prawdopodobnem. Zadaniem Mac- 
Mahona byłoby wtedy odparcie sił pruskich, śpieszą­
cych na północ, ale i bez tej sposobności, jeżeli tylko 
marszałek posiadać będzie odpowiednią siłę, los woj­
ny dozwoli mu może pewetować klęskę pod Wórth. 
Wszystko t  > zależy od sił, od liczby,"od nieubłaga­
nej liczby ,której w XIX w. nie można tak łatwo jak 
w X lub XI uzupełnić męztwem. Na południe, na 
Mac-Mahona i księcia Następcę trouu, o których dziś 
nic nie słychać, zwrócić należy całą uwagę Faktu 
tam dokonane wpłyną i na los armji Baza i na, nawet 
gdyby mu ostatecznie, skutkiem niemożności przebi­
cia się przez szeregi pruskie wypadło zamknąć się 
w Metz. Fakta te muszą nastąpić prędko, zanim nad­
ciągnie od Metz ks. Fryderyk Karol i spodziewać się 
ich można tylko w tym przypadku jeśli dowództwo 
francuzkie lekkomyślnie nie skazało Mac-Mahona n i 
zgniecenie, dając mu wszystkiego jakie 50 albo 70 
tysięcy ludzi.

Marszałek Bazaine, którego nominacja na naczelnego 
wodza francuzkiej armji, uważaną była nawet przez 
niemiecką prasę za krok nader ważny i mogący mieć 
stanowczy wpływ na przebieg obecnej wojny, posiada 
też niezwykły talent przemawiania do wojska. Poda­
jemy tu charakterystyczną odezwę do zgromadzonych 
około niego na biwaku żołnierzy:

„Moje dzieci, jedną rzecz muszę wam tu wypowie­
dzieć: strzelacie za prędko. Pod Weis mburgiem zabra­
kło wam już wtedy ładunków, kiedy prusacy z które- 
mi mieliście do czynienia, byli jeszcze na trzy dni za­
opatrzeni.

„Do szatana pogawędźmy o tern cokolwiek. Gdzież 
teraz stoimy? Oto w samym środku naszej wielkiej 
linji obronnej. Zajmujemy plac od Tionville do Metz, 
od Metz do Nancy. Cóż mamy po za tą  linją? oto dru­
gą linję, linję Meuży. A co mamy pa za Meuzą? Szam- 
panjęl.. .plac boju dobrze nam znany nieprawdaż? A 
co jeszcze mamy za Szampanją? Argonnyl... Czy przy­
pominacie sobie V alm y?...Prusacy o ujem pamiętają; 
więcej nic dodać nie potrzebuję. Cóż znowu znajduje­
my po za Argonnami? — oto sławną sieć rzek z kam- 
panji 1814 r„  cały l:raj przerżnięty przez wody Aisne, 
Mtuzy, Sekwany a nawet Yonay i Armencon.

„Wszystko to dobrze, ale na tern nie koniec bo poza 
Meta, poza Argonnami, Szampanią po za dolinami 
Meuzy, jest jeszcze Paryż, a za Paryżem Francja,— 
tak Francja, to jest cztery miljony obywateli pod bro­
nią, serce patrjcty w każdej piersi i miljard pieniędzy 
w kasach. Do wszystkich djabłów! zdaje mi się, że nie 
ma po co Członków sobie ze stawów wyłamywać. To 
też wesoło naprzód, ale bez zbytniego pośpiechu. Ma­
my przecież cza*!11

O fortyfikowaniu Paryża, dzienniki francuzkie po­
dają następujące szczegóły: W murach Paryża znajdu­
je się 47 bram, z których 32 na prawym a 15 na le­
wym brzegu Sekwany; 14 furtek, 10 przejść obsługuje 
sieć kolei żelaznych a 4 dla kommunikacji wodnych.

Furtki mają być zamurowane, prowadzą one zresztą 
na niewiele znaczące drogi. Wielkie trakty leżą dość 
blizko siebie, wchodzenie zatem paryżan do miasta

łub wychodzenie z niego nie będzie utrudnione, chyba 
żeby ich nieprzyjaciel zmusił do br onieuia się za wa­
łami.

Przy wszystkich bramach zaczęły się już roboty o- 
bronne. Pale powbijane w ziemię, wskazują wierzchoł­
ki kątów wyskakujących, nakreślonych na planach for­
tyfikacji.

Budują się mosty pociągowe, spoczywające na mu­
rach do których fundamenta założone już były w cza­
sie budowy fortyfikacji. Stoki się przywracają, urzą­
dzają platformy, zataczają się armaty na lawetach 
z żelaza lanego, jak w hotelu Iuwalidów. W przeciągu 
uśmiu dui pod wałami prawego brzegu, ma być goto­
wych 10 magazynów prochowych otoczonych murem 
na dwa metry grubym, który przez podwójue Windo­
wanie staje się wytrzymałym na bomby. W przeciągu 
ośmiu doi, okręgi wojskowe staną na stopie obronnej, 
budowle będą z ziemią zrównane, laski: buloński i 
viucefiski Spalone; następnie w kilka godzin uskute­
cznione będą przekopy wpuszczające wodę do rowów.

Gromada robotników będzie w stanie w ciągu 20 
minut zniszczyć linję kolei żelaznych. Przed lińją znaj­
dują się forty, połączone wałami, redutami i baterjami. 
Równina St Denis, rówmina Geuevilliers ulegną zu­
pełnemu przekształceniu. Budujące się obecnie prze­
wody do kanalizacji, komunikacje gazowe, będą s łu ­
żyły do usypywania czasowych fortyfikacji z koszami 
szańcowemi, pabssdami, które ze wszystkich stron są 
dowożone.

W fortach stoi piechota marynarki i 8000 majtków 
pod rozkazami admirała la Roncieres.

Lewy brzeg broniony przez Sekwanę, ną swej we­
wnętrznej stronie zabezpieczony jest szeregiem fortów  
blizko siebie leżących: na prawym brzegu, w górę rze­
ki, forty „Vincennes14 i „Charenton,11 stanowią pozy­
cję prawie nie do zdobyci *.

„Journal efficiel11 z 14-go daje też następujący ogól­
ny obraz uzbrojeń Paryża:

„Przeszło sześćset dział spoczywa już na parapetach 
fortów, któreby najpierw mogły być zagrożone. Zata­
czanie dział postępuje bez przerwy i dokonywa się 
dzień i noc z największą gorliwością. Wczoraj 7,500 
robotników użyto do przecięcia dróg prowadzących 
do Paryża. Robota już jest skończoną, pozostają tylko 
szczegóły zamknięcia i urządzenia mostów pociągo­
wych. Tysiące robotników pracuje przy rob o tach  
ziemnych, wznosząc dodatkowe szańce, które uzupeł­
niają caf ść stałych fortów. Zmuszeni jesteśmy p.dać 
do wiadomoś i te szczegóły i cyfry, odpowiadając na 
błędne i przewrotne insynuację i pragnąc wzmocnić 
zaufanie prawych obywateli.11

Na posiedzeniu Ciała prawodawczego z d. 17 b. m- 
Gambetta postawił wniosek, aby z powodu rozruchów 
na przedmieściu „la Villette11, zarządzone były środ­
ki przymusowe przeciwko cudzoziemcom. Minister 
wojny, jenerał Palikao odpowiedział, że winni stawie­
ni zostali przed sąd wojenny. Minister oznajmił dalej, 
że armia miała małe (leger) powodzenie; że nieprzy­
jaciel atakował Phalzburg i stracił przytem 1,300 
ludzi. Zresztą jenerał proponował, ażeby Izba wszel­
kie zapytania w tym przedmiocie odłożyła do nadej­
ścia ważniejszych wiadomości od armji. Thiers wyra­
ził nadzieję, że Paryż stawi nieprzyjacielowi nieprze­
zwyciężony opór. W tym celu byłoby koniecznem ogo­
łocić zupełnie okolice miasta, a w Paryżu nagroma­
dzić nadmiar żywności, dozwalając mieszkańcom wsióW



schronić się do Paryża ze wszelkiemi produkt,ami roi- 
nemi. Minister spraw wewnętrznych odpowiedział, 
że kwestję zaopatrzenia Paryża, ma c'ągle na uwadze, 
że rząd jest w stanie dobrze się z tego zadania wy­
w in ąć , przyjmując środki wskazane przez Thiersa.

Książę Latour d!Auvergne przybył d /  Paryża i za- 
^ ł ,  pełnić swoje obowiązki..

Cesarz przyjechał już do Chalons. 
i Z Kopenhagi telegrafują pod datą 18 .sierpnia, że 
duńskie raihisterjum spraw zagranicznych, zostało  
zawiadomione o rozpoczęciu od 15 go blokady przy­
stani Bałtyku.

Według raportu z „W itto" (17 sierp.) podpisanego 
przez hr. Waldersse, dywizja flotylli składająca się 
1 yuchtu króla pruskiego ,.Grille" i kauonierek  
uUrache", „B litz“ i „Salamander" biła się tegoż dnia 
, zachód od Rugji z czterema francuzkiemi frega- 
p)mi pancernemi, jedną korwetą i jednym awizo. 
'tu ta  francuzka zaajduje się obecnie koło Dornbusch,
0 strony morza. Przypłynęła z zachodu pod rozka­
zami wice admirała i spotkała się na południe od

to?" 2 ysdhtihn ,,Grille". Strat nie było żadnych.
, »W itto“ miejscowość, z której datowana powyższa 
' ’I 3 2 1  j e s t ■ pólwyspem Rugji, najwięcej na północ 
p jż jnyai. „Dars“, punkt, z którego fraucuzkie statki 
na,ipierw były widziane, tworzy północno-zachodni cy- 
Pel Pomorza, jest zapewne zachodniem przedłużeniem  
wyspy „Zingst ‘. Zaś „Dornbusch1-, gdzie od strony  
morza, francuzka flota sie zatrzym ała, stanowi półno­
cny cypel wyspy „Hiddensee", na zachód od Rugji 
położonej. Jestto wyspa na 2£  raili długa, a ćwierć do 
po mih szeroka, będąca ku zachodowi rodzajem przed­
murza Rugji. 1

Eepesze Telegraficzne.
Warszawa d. 20 Sierpnia godzina 9 z rana.

1 Sei Im 19. Wiadomość urzędowa. Biwak 
pod Rezonville. 18-go sierpnia, godz. 9 wieez. 
Armja francuzka w bardzo silnej pozycji na 
wschód pod Metz została dziś zaatakowana 
Pod dowództwem króla i w dziewięcio-godzin- 
neJ bitwie całkowicie pobita. Kommunikacja
2 Paryżem przecięta; armja francuzka ku Metz 
odparta.

Paryż 1.9.—Depesza urzędowa z francuzkiej 
^ ownej kwatery. 18-go sierpnia wieczorem, 

rańcuzi panami pozycji zajętych przedtem 
t arm,)§ pruską. Przy tern kilka świetnych 
aków francuzkiej kawalerji; jeden pułk prus- 

p’ 1 ułanów zniosiony; sztandary zabrane. 
 ̂ a'1Cuzki jenerał Lagrand zabity. Zapewniają 
e dowódca kawalerji pruskiej, książę Albert, 

P° ogł. Pruska armja liczy 150,000 ludzi. Pod 
Tra\ elette d. 17 b. m. utarczka ariergardy.

siernnia-^n powyżeJ P ^ a n e  stosują się do bitwy z 16 
fpioń-,.0 J  crzymaliśmy bowiem mylnie zredagowany  
W y J L vv’v  Wn-e* kwatery francuzkiej, w którym  
Dp , **e 16-gó sierpnia" opuszczone były.
WażniTł Z, kwater jedną noszą datę, co nas upo- 
hiówił V t ' >̂rẑ Puszcztn'a , że oha raporta o jednej

*** Po bitwie pod Froeohwiller, g ly  Mac-Mahon 
układał swój smutny rapport, jeden z jego aclju- 
tantów wywoływał z kolei numera regimentów, które 
walczyły.

— Gdzie jest 79 ty? — zaw ołał oficer, oglądając się 
w około.

Milczenie.
—  Gdzie jest 79-ty?— ponowił wołający.
Jeszcze milczenie.
—  Jakto? — krzyknął więc Mac Mahoń — czyż z 79 

niema tu ani jednego officers.
—  Ani jednego!
—  Ani żołnierza?
—  Ani jednego!
—  Czyż nawet nie znaleziono ani jednego kepi, ż e ­

by mieć dowód, gdzie zginął ten regim ent bohaterów?
—  Ani jednego!
Nareszcie zatelegrafowano o tem do ministerjum  

wojny i w p ó ł godziny nadeszła następująca odpo­
wiedź: „79 stoi w Brstja, w Korsyce, i od trzech ty ­
godni czeka na o tr ę t , któryby go przewiózł do Fran­
cji.

Mac-Mahon odetchnął...

Przyjechali do Warszawy: Jenerał-Lejtnanci: Żu­
kowski, z Wiednia; Seme/ca, Lebediew, Jenerał-M ajo- 
rowie: R em iszew ski, z obozu pod Bielanami; Siwers, 
z Byczyna i Karoow, z zagranicy; Rzeczywiści Radcy 
Stanu: Gledchen, S zam szyn  i S zm id t z Petersburga; 
Koniuszy Dworu, K n iaiew icz , z W iednia. ___

Redaktor, W. Szymanowski.

=  Doktor Medycyny, Konstanty Miller, powrócił 
z Austrji.

—  Kornelja z domu Patek Bogdańska, utrzymująca 
pensję 4ro-kląsową żeńską, w domu S-rów Baustian, 
Nr 1376 (nowy 35), przy rogu ulicy Marszałkowskiej i 
Śto-Krzyzkiej, zawiadamia osoby interesowane, że 
otwarcie zapisu uczennic na rok szkolny 1870/71, n a­
stąpi dnia 20 sierpnia, poczem niezwłocznie kurs nauk 
rozpoczęty zostanie. (1— 1) — 6725—

—  Przełożona Pensji żeńskiej wyższej, przy ulicy 
Leszno, w domu W. Kubańskiego, Nro 723 (nowy 25), 
ma zaszczyt zawiadomić szanownych Rodziców i Opie­
kunów, że z dniem 22 sierpnia r. b., każdo-dziennie, 
od godziny lOtej z rana do 6tej po południu, zapisy­
wać będzie uczennice stałe i przychodzące. Kurs nauk 
rozpocznie się w dniu 1 września.—  B. Leśniewska.

( 1 - 1 )  — 6 7 2 4 —
=  W tych dniach wyszedł z druku nakładem  F le- 

cka Mazur koncertowy na skrzypce z stowarzyszeniem  
fortepjanu, p. i ,  „W spomnienie W ilna," utworu zna­
nego u nas chlubnie skrzypka Michała Jelskiego, któ­
ry to utwór obecnie przełożył na wiolonczelę utalen­
towany wiolonczelista z orkiestry Strausa, p. Belmann, 
solista dworu Meklemburskiego, i ma go wykonać 
w tych dniach publicznie z stowarzyszeniem orkies­
try w dolinie Szwajcarskiej, na co zwracamy uwagę 
publiczności.— W  poprzedniem ogłoszeniu zaszła po­
m yłka, co do nazwiska autora. ■ — 6690—

— Przybyły z Rossji Doktor Kuncewicz, zam ieszkał 
przy ulicy No wy-Świat, w domu W. Rakowskiej, N° 41 
nowy; przyjmuje chorych od godziny 3ciej do 6 tej po 
południu. Biednym udziela rady bezpłatnie.

( 1 - 1 )  - 6 7 1 5 —



Pnyjm uje się na pomieszczenie M ł o -  
d z i e ż  ucięizczającą do Szkół Publicznych 
Zgłosić się do Karola G , Urzędnika Konsu­

latu Francuskiego, ulica Oboźaa, Nr 3.— Tamże wiadomość 
pow ziąć m iżaa  o L e k e j ą e t a  Języka Francuskiego, udzie­
lanych na mifście, lub w miejscu. (1 —6 ) —6741 —
^eJliiJUUUUl JUUUUL*. JUUUUU*.JUWJUb?

>•

u
>•
>•
>•

S K L E F  do wy ns jęcia od S-go Micha-
  ła  lub w każdym czasie, za 180 r s , w bar-

S* ® ('dzo korzystnym miejscu, po Dystrybucji h t  kilka e- 
• gzystującej Wiadomość na miejscu przy ulicy Za 
pieceb, Nr 119 (nowy N r 2>, u Rządcy domu.

« (  (1—s) — 6735 —
^«yy y y y y y y y y y  y y y y y y y y y y y y  y ^ 

Stancja dla Uczniów.
Przyjmuję Uczniów na stół i stancję, zapewniając wszel­

kie wygody troskliwość i opiekę rodzicielską, ścisły nadzór, 
a nadto jes t miejscowy K orrepetytor do udzielania wszelkiej 
i w każdym czasie pomocy naukowej, również fortepjan do 
muzyki, za umiarkowane wynagrodzenie. Wiadomość : Rćg 
Nowego-Swiatu i Chmielni j, pod Nrenj 27 nowym, w miesz­
kaniu A d o l f o  Ł u k o n i s Ł l e g o .  (1 —3, — 6738—

P I # T «  Ć I i l f r K t f S K I ,  
\ f t u e z y r l e l  'T a ń c ó w  S a l o n o w y c h ,

podaje do wiadomości, że będzie udzielał L e k c j e  
T a ń c ó w ,  ciągle bez przerwy, tak  u siebie w domu, 

jako też po domach prywatnych i pensjach; przytem nadmie­
nia, że wyucza Cciu Tańców najpotrzebniejszych w 20stu 
kilku lekcjach, Osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy nie 
tańczyły; za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka 

przy rogu nlic F re ta  i Mostowej, Nr 24 nowy.
(1—1) —6746—

T E A T R  L E T N I  W  O G R O D Z I E  S A S K I M .  
Dziś: G a v a n t  M l n a r d  i  W i p ó ł k a  (2-gi raz.) 
Ju tro : F l i c k  1 F l o c k .

7
8 .
9.

1 0 .
11 .
1 2 .

1.

3.
4.
5.
6 .

7.
8 . 
9.

1 0 .

11 .
13.

DOLINA SZWAJCARSKA.
J l I T R O :

Koncert Straussa z Wiednia.
Uwertura z op. „N iem a zP o rtic i,11 Aubera.
Necturno, Chopina.
Dcrfschwalben, walc, Józefa Straussa.
F inał z op. „Eucja z Lammermooru,11 Donizettiego. 
Uwertura z op. „W olny strzelec,1' Webera.
Souvenir de Vilna, mazur JeDkiego, solo na wiolon- 
czelli wykona P. Bellmann.
Neu-Wicn, walc, Jana  Straussa.
N acht und Morgen, potpourri Conradiego.
Uwertura z op. „Oblężenie K oryntu,11 Rossiniego. 
Marsz Egipski, Jana  Straussa.
PizzicEto-Polkr, Jana  i Józefa Straussów.
Kadryl z op „Sinobrody,11 Offenbacha 

P O J U T R Z E :
U *ertura  z op. „L oreley ,11 Wallacego.
W ohin? pieśń, S :huberta.
W iener Kinder, walc, Jozefa Straussa.
Duet z op. „W ilhelm Tell,11 Rossiniego.
Uwertura z „Snu letniej nocy,11 Mendelssohna. 
Introdukcja z op. „F au st,11 Gounoda.
F reu t Euch des Lebens, walc, Jan a  Straussa. 
Potpourri z op. „F au st,11 Gounoda.
Uwertura zo p . „Semiramida,11 Rossiniego.
Le dćsir, romans, Bacha.
Die tanzende Mase, polka-mazurka, Józefa Straussa. 
Marsz Perski, Józefa Straussa

W e j ś c i e  H e p  8 0 .
P o c z ą t e k  K o n c e r t u  o  g o d z i n i e  6  j.

Dzieci do lat 10 -ciu, płacą połowę.
W razie niepogody Koncert odbędzie się w Sali.

(5 0 -0 )  — 4593—

P T I M I U n n  Ulica Dłu6®. Nr 586* .— Codziennie 
l i i i  U U l i f t  U  U . Przedstawienia H o m l e z n y e h  P o -  

r y z k l e l i  ś p i e w a k ó w  — Początek ogadz. 7ej.
(28 — 0) — 5420 —

przy ulicy Miodowej, w domu W go 
l i k i l a l U U l l i l ,  Lessera. Dziś i codziennie, Prztd- 

stawienie Artystów Dramatycznych ped dyrekcją F .  S to -  
b l A a k l e g o . — O r k l e o t r a  pod dyrekcją P. K u l i n c  
grać, będzie. (56—0) —4643—

ALKAZAR przy ulicy Królewskiej.
Dziś i codziennie Przedstawienia truppy dramatycznej Au- 

strjackiej pod dyrekcją Pani l i E O P O L D V N T  w L U K A -
T S C H I f .  (57—0) —4545 —

KASSINO. Ulica Sto Krzyzka. — Dziś i codziennie
o godzinie 8ej wieczorem, odbywają się 

Przedstawienia, złożone zo śpiewów i tańców, Towarzystwa 
Artystów Dramatycznych, przybyłego z M. Siedlca, p; d dy­
rekcją W ł a d y s ł a w a  l l e g e m a n a .  Ceny miejsc: isze 
miejsce Kop. 30 i 5 na ubogich; 2gie miejsce Kop. 2 0 ; 
3cie miejsce Kop. 1 0 . (3—5) — 6684—

Jutro , w Niedzielę, P r z e d o a t o t n l e  P r z e d s t o
w l e n l e  Figur mechanicznych, Obrazy optyczne; zakończy 
nadzwyczajny F a j e r w e r k  M n z y k a  H o j s k o n t
zacznie grrć od godziny 4tj — Wejście od Osobv Kop. i°- 
(l — i) —6734— L . Ż u l l e k l -

W y s t a w a  k r a j o w a  E a e b ę t y  S z t u k  PIC * 
f c n y e k ,  codziennie w H otelu Europejskim .

K O K #  G I E K D Y  W A R S Z A W S E I S J
Dnia 8-go ę20  sierpnia) 1870 r.

M onęty 1 P a g » i e r y . Żądano |  Płacono

Półimperjały Ros. 7 k. so rs. 6k. 70 
Dukaty Eoifen. rs. — k. — ra. 3 k. 70 
Obligi nk&rbowe loo rs., (oprócz knp.)

Ruble kop. sr.
— — — —

Listy Zast: s  okresu, I , b. zę rs. 100 91 37 .— —
Listy Zast. 8 okresu, II s. z a rs . loo 90 37 89 87
Listy Zast. nowa 5 %  z r. 1869 . . . 89 33 88 83
Obiigi Towarzystwa Kred. Ziemskiego — — 100 25
Listy likwidacyjne rsr. 1 0 0 .................. 73 87 73 62
Bilety Banku Cesarstwa z r i 8 6 0 . . — — — —
Nowa Ros. pożyczka prem. z r . 1864. — — — —

„ „ „ z r. 1 8 6 6 ... — — — —
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied. za sztukę — — — —
Akcje Drogi żel. W arsz.-Bydgoskiej. 70 — — —
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l. . — — — —
Akcje Drogi żel. W arsz .-T erespo l.. — — — —
Obligacjo kolei żelaznej Terespolsk. — — — —
Akcje Kolei Żel. Fabr. Eódz...........• _ _ _ —
5%  Listy zastawne rossyjskie........... — — —

u r o a .  u u  u i o i i .  c a .  K u y *  /3

Od Likwidacyjnych ra. — kop. 87’/»
Od Listów Zest, nowych kop. 79'/0
Berlin: Weksel 100  tal.S m. ra. 1 2 0  k. 90 rj. 120 k 60
Londyn  s  M. Ifu n t st rs. 8 k. 23 rs. 8 k. 21
P aryl. Weksel a m. za 300 fr. rs, 96 k. 60 ra. 95  k 15
Wiedeń. W  2  m. za 150W. rs. 98 k. 55 rs. — k op .—

d e n y  T » r * o w r e  W a r s z a w s k i e  — D. 19 sierpni*1 
płacono 7,r korzec pszenicy od rs. 5 kop 70 do rs. 6 kop- 
85 — żyto od rs. 3 kop. 9o do rs. 4 k . — ; jęczmienia 4-r°' 
i dwu rzędowego, cd rs. 2 fcep. 55 do rs. 2 kop. 70: Om* 
o d rs : 2 kop io  do rs. 2 rop. 25 — Kartofli cd ra i kop 
— do rs: 1 kop. 5

O k o w i t y  płacono dnia 19 sierpnia za wiadro od r t ; * 
kop. 02 do rs. 4 kop. 062/3 sa  garniec od rs. 1 k. 30 — d® 
rs: l kop. 82’/,.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).—^ obbojoho Heraypoio. 
f l y d a W M  G .  C łB B E T N B B  " D O D A T E K .



DODATEK do KURIERA WARSZAWSKIEGO Nr 182.
Sobota.— Dnia 8 (20) Sierpnia. —  Rok 1870.

DONIESIENIA.
Rada Szczegółowa Opiekuńcza

Szpitala Dzieciątka Jezus w  W arszawie.
Podaje do wiadomości, że w dniu 17 (29) Sierpnia r  b ,  

0 gadzinie u  ej rano, w gmachu Szpitala Dzieciątka Jezus, 
przed delegowami Członkami R idy  Szczegółowej Opiekuń- 
czej tegoż Szpitala, odbędzie się głośna in plus licytacja, na  
Sprzedaż różnego rodzsjn zniszczcnej odzieży i bielizny, tak 
s*pitalnej, jafceteż po zmarłych chorych w tutejszym szpitalu 
Pozostałej, a wynoszącej padów około 203.

Licytacja rozpocznie się od summy Rs. 77 Kop 6 2 */2.
W rdjum  do licytacji oznacza się na Rs. 40.
Inne szczegóły obejmują warunki licytacyjne, które każdo 

dziennie, z wyjątkiem świąt, w godzinach biurowych, w Kan- 
"ellarji Szpitala, przejrzanemi być mogą.

W Warszawie, dnia 30 (11) Sierpnia 1870 roku.
Prezydujący, w z. M R o g o z i ń s k i .

Pomocnik Nadzorcy Szpitala, M u c h a r s k i .
_ (2—3) —6596“

Syndycy tymczasowi
m»»sy upadłości Domu Handlowego pod firmą X . R o sen  - 

berg) e t Comp.
Donoszą, i e  na zasadzie upoważnienia Wgo Sędziego Ko 

ausarzaz dnia 30 Lipca (12  Sierpnia) 1870 roku, przedmio­
ty ruchome do te jż e  roassy należące, a  mianowicie: ryg&ły 
sklepowe towary galanteryjne, mydła toaletowe i inne ru ­
chomości w dniu 10 (22) Sierpnia r. b. i dni następnych, 
Zawsze poczynając o godzinie 9 z rana, w Warszawie pod 
™1„'814 n* sklePie uaassy, przy ulity Franciszkańskiej, 
f  !  publiczną -icytację za gotowe pieniądze więcej dają-
is m  prz?^aB? *°staną.— 1Warszawa, dnia 1 ( 18) Sierpnia 
1870 r  -  K ojrtan  W » l« waUI _  H e r m .n  Me

(1~ 1) — 6729 -

.Mappy E u ropy w  Języku p e lsk lm .
Następujące m a p p y  odbite w Zakładzie Artystycznc- 

Luograficznym A. Dzwonkowskiego, ulica Miodowa, Nr 482 
mowy 6), Sprzedają się w księgarni tejże firmy. Mapna E u ­
ropy Strójaowskiego w 4ch sekcjach, cena rs. 3 , podklejona 
Płóinem w teczce, rs. 5, na wałku werniksowana, rs. 7 k. 5 0 . 
Koszta opakowania na toczonym wałku i przesyłki pocztą i 
Eubel od każdego egzemplarza.—Mappa środkowych krajów 
g ur9Py na jednym arkuszu, cena kop, 50, w teczce kop. 
koD m *  przesyłki i opakowania na toczonym wałku 50 
srt* „ 8ppaLVałei Europy na jedDym arkuszu 50 kop. Ko­
na io!irzesy , koP' 50. Mappa kolei żelaznych w Europie,

Ied“y® arkuszu, cena kop. 15 .
  <8 ~ 3>  -  6535 -

Student Uniwersytetu, 

w Balsaminy Kameljowe,
tó »  z porz> “ ożna widzieć w Składzie Nasion i Kwi a- 
akL- n *,ch B r a *1 . RARDET, przy ulicy Senator- 
z kniot ?.P” ec*w kościoła Sgo Antoniego. Kwiaty rzn ię te  
mianarł! Ko ? .ia,ó '? Eaoeijowych pełnych, w różnych od-

ardzo pięknSch, przedstawiających kwiat kamelji.
L u t n a s io n .. . . .

( 2 - 8 ) POrCj8- -  ••••
rs. 1. 

kop. 15.
6701

R m w r» 0mu .Familijnego potrzebną jest 
mior-k- n ? n * i,c a  i? 2! 15 Irsncuzki i nie- 
ulicv ladomość powziąść można przy

Łow skiego, N r 1700 (nowy W dt,m a K w iat‘» 19}, u  Stróża. (1 — ij —670 5 —

m u posiadająca patent na Nauczycielkę Warszaw­
skiego Instytutu Muzycznego, życzy sobie a- 
dzielać lekcje muzyki na własnym bardzo do ­
brym fortepjanie, lub na innych podług chęci 

interesantów, a także lekcji języka francuzkiego i konwer­
sacji w takowym. Wiadomość przy ulrcy Szczyglej, Nr S, 
na lem  piętrze. Tamże je s t do sprzedania garnitur M e ­
b l i  mahoniowych, od godziny 2 do 6 po południu.

0 — 3)_______________________________ —  6736 —

A k u s z e r k a ,
mieszkająca w domu pod Nr 13 (2 3 nowy), przy ulicy S ta  
Jańskięj na 2giem p ię trze  w podwórzu, ma Pokoik osobny 
dla osoby mającej odbyć słabość, gdzie chara znajdzie tro­
skliwą opiekę. (I — 1) — 6728  —

M A I  K A
ze świeżym pokarmem, przy  ulicy Nowy Świat, Nr 

.67, m ieszkania Nr u ,  u Akuszerki.
( i  - U   —  6618 —

L i t o g r a l j a  E . Gołembiewskiego, prze- 
n H P  niesioną została pod Nr 396 (22 nowy), uli- 

ca Krakowskie Przedmieście, wprost Święte­
go Krzyża, gdzie Apteka. Tamże są da nabycia znane już 
K s i ą ż e c z k i  h w t t a r j u s z o H e  dla właścicieli domów 
służące lokatorom, po kop 5, biorącym 25 sztuk i więcąj 
odstępuje się rabat. W Zakładzie tem przyjmują się ob- 
stalunki na wszelkie roboty litograficzne i wytłaczane (re- 
lief.i, za  przystępność cen i dobre wykonynio roboty firma 
poręcza, (1— 3)____________________ — 6 7 2 6  — ____

Z powodu wydzierżawienia polowania na 
gruntach włościańskich do dóbr Czerniaz 
e ó w  należących, wzbronionem zostaje polo­
wanie tam że do 1 Marca 1871 roku, oso­
bom nie mającym do tego prawai pod u - 
tra tą  broni i psa. Ostrzega się [zarazem, ii 

w tym celu, ustanowioną została straż ze strony dzierżaw­
ców polowania i włościan, (1— 1) — 6730  —

K 0 1 0 I  I  A[
położona o s wiorst od W arszawy za rogatkami Grochow- 
SKiemi w blizkuści szossy, pód lasem , jest do sprzedania 
w każdym czasie, z odpowiedniemi budynkami, łąką, Inw en­
tarzem  żywym i martwym, ogrodem Duktowym, oraz z ca­
łym  zbiorem  tegorocznym, lub do wydzierżawienia, z powo­
du wyjazdu właściciela. Bliższa wiadomość przy ulicy Ka-

S u N r  7D0Wy’ a - 8 ) ynie “ a PierWSł-  67Pi f ! e’ “ **

KANTOR WEKSLU 
Władysława Bersolin et Couip.,

przy ulicy Senatorskiej, N r 468/9, 
ubezpiecza P o ż y c z k ę  Rossyjską od Amortyzacji po 
Kop. io od sztuki; również sprzedaje powyższe Pożyczki 
na rozpłaty losowanie Ilgiej Emissji dnia 13 W rześnia r. b. 
___________________  (1—3) —6710—

prosto od arów suchą paBzą karmionych, sprze­
daje się każdodziennie, po (kop. 7 i pół (czyli gr. 15) za 
kw artę , w nowo otworzonej krowiarni w podwórzu domu 
W  żnej Koreckiej Nr 2428 (nowy 34) przy ulicy Nowolipie.
_______________3 — 3 ) —6590—__________

Jes t do sprzedania

Fortepjan Palisandrowy,
—. w bardzo dobrym stanie, za Rg, 120 , pod

Nr 2 5 9 7 / 8  przy ulicy Bugaj. Wiadomość u Stróża.— Ktoby 
miał K I E K A f  vel M A .M K B , cztero, lub dwu-konny, 
do sprzedania, raczy zostawić adress w Redakcji „K urjera 
Warszawskiego11 pod lit. L  P. ( j _ 3j —6733—



p o d  f i r m ą :

REVILLIONA I SPÓŁKI (M. W OLFFA)
WPETEESBUEGU.

Ma zaszczyt zawiadomić PP. Drukarzy, że oprócz zwyczajnych pism, najnowszej rzeźby tak tytułowych jako też 
tekstowych ruskieb, francuzkich i pdskich, w obecnej chwili jej staraniem został wyrytowuny nowy garnitur pism elze- 
wirskich dla użytku trzech wymienionych języków. Próby na żądanie niezwłocznie pod banderolą wysłane zostaną,

Pragnąc rozgałęzić o ile możności swe stosunki w Królestwie, gisernia Wolffa zspewnia, oprócz eleganckich i no­
wych form, trwały materjał, staranne wykończenie i ceny przy dzisiejszym wysokim kursie prnskiem, nieporównanie 
przystępniejsze od cen zagranicznych.

Panowie Drukarze, którzyby pragnęli zbyć w dobrym stanie bedące pośpieszne maszsny drukarskie, zechcą listow­
nie bezpośrednio gisernię (Wolffa) Revilliona i Spółki, o tem zawiadomić.

(3 — 3) — 6522 —

. 'S ta jub m «B
Przy familji niemieckie, są do odsiąpie- 

nia dwa łub jeden P O H Ó d  do Sgo Mi­
chała z  meblami i usługą, ze stołem lub 
bez niego. Tamże jest do odstąpienia ogniotrwały kufer 
na ló zamków zamykający się, mała katarynka o dwóch 
wałkach 8 sztuk grająca, Harmonja nowa, a Zegarki małe 
wiszące, jeden z repetjerem za 10 r s , Lustro duże, Kana­
pa i Krzesło za 5 rs. i dwie damskie Suknio mało używa­
ne. Wiadomość przy ulicy Dzielng, Nr 2360 (nowy l <;), na 
s piętrze, wejście od podwórza na lewo, Nr 16 mieszkania.

(S — S) —  6511 —

u  ;g
H  W A G I  sklepowe szalkowe od rs. 6 do rs. 20 . |g  

M I A R Y  składane, francuzko angielskie, po kop. <$ 
60 za sztukę. 38
Praski do kopjowania listów po rs. 3 kop. 40. 8

ffc K S I Ą Ź H .I  do kopjowaniao looofolio po rs. 3 k. 60.$ 
;<S e W I C H T V  mosiężne i żelazne, G W O Ź D Z I E  §  
g  druciane, Uolcszruby, Sxplinty, żelazne, Pil- 8  
S  niki, narzędzia Klucze do machin różnego systo- §  

mu, Rlokl zwyczajne i różniczkowe, Windy, Ty- £> 
O. gle  do topienia metali, Tektura asfaltowa do & 
|  krycia dachów, baty drewniane trójkańczaste g  

i gwoździe do tektury. ;o:
ó: DRAFT et H | K§Z, Ę

ulica Miodowa, Nr 490/1. £
g  III—(8— 0) —  1679 — *s

Rekomendują od lat 18, do wychowania 
i prowadzenia edukacji domowej: Nauczy­
cielki, Nauczycieli, Bony i t. p. osoby. Gor­
liwie se znajomością pedagogiczną, umie­
szczają uczni szkół lub prywatnie uczących się, pole­
cają udzielających lekcje isa godziny, przy ulicy Długiej 
mieszkający, Nr 557 (nowy 32), wprost hoteli: Polskiego i 
Niemieckiego w Warszawie.—Ć l e ś l ł ń s e y .

(3— 3) — 6564 —
n?5S5E5EH5aH5H5HSaESHa5Z52Hn5EH5H5HHHS25EHfi5ffittSH25ZSE5i

MAGAZYN MEBLI
Warszawskich i Zagranicznych

pod firmą:

P. GLOBUS,
przy rogn ulic Senatorskiej Rymar­

skiej Nr 47la
Poleca się doborem M e b l i  w najświeższych gatun­

kach i fasonach po cenach umiarkowanych.
Tamże główny i wyłączny skład M e b l i  g i ę t y c h  ™ 

B r a c i  T h o n e t  w Wiedniu, które to meble prze- B 
dają się po cenach stałych fabrycznych, ł

—5451 — j(14  — 20)

U B U  D I I  fff
i2S25JSJ5HSESHH5HHSES55HSH5HSZS2iJS2SHSHSJE5H5ESHSH5H5i

nu
!2S2!SBiE5SE53,

z metalu zwanego Bessemerstahl,
S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y

L E O N A  S C H O N F E L D A ,
Krakowskie-Przedmieście, N r  60  nowy, obok Kościoła Sw. Anny, gdzie nowa Wystawa Zachęty

Sztuk Pięknych, posiada i poleca:
Części Gospodarezo-Kuchenne: Radie, Garnki, Patelnie, Brytwanny, Durszlaki, różnego rodzaju, Formy do ciast 

i ltgumin, Czerpaki do wody, Łyżki i Łyżeczki do kawy, sita do tasowania jarzyn, Wanienki do gotowania ryb i szp*' 
ragów, Dzbanki i Kabelki do wady, Imbryczki do kawy, herbaty i czekolady, Nelsonki do zrazów, Tarki różnej wielkość 
Manaszki do noszenia jedzenia razem z metslowemi koszykami, Piecyki do palenia kawy na kuchni angielskiej, etc., e tc , 
etc.—Przyrządy do mleczywa: Flasze z hermetycznem zamknięciem, Szkopki, Miski, Sitka etc., etc., etc.— Przyrządy dc 
nżytku Bzpitalnego: Miseczki, Spluwaczki nowego fasonu, Kotły do gotowania jedzenia, eto., etc , etc —Do użytku ban' 
dlowege: Szufle do mąki, krop, kpwy, lejki, łopatki, etc., etc., etc.—Przytem skład posiada wiele innych przedmiotów oC 
użytku gotowalnianego i innych, polecając zaś wyroby, które dziś praktycznością, taniością powszechny pokup znalazł!1 
skład nadmienia jednocześnie, iż odstępuje Panom nabywcom hartownym, towar po  cenach fabrycznych.

(2—S) — 6581 —



III —

EKSTRAKT O T
Z F R  A T  B E I T  OS

(Południowej Ameryki).

KOMPAN* EKSTRAKTU M!§SNEGO LIEliGA' W LONDYNIE.
Wielka oszczędność w gospodarstwie!!!

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu za */j eeay jak ze świeżego mięsa. Zaprawianie i wzma­
cnianie zup, sosów, jarzyn i t. p.

Środek «zntaentąjąey dla stabyeh £ eheryeh!
Dwa złote medale w Paryżu 1867 r. Złoty medal w Hswrza .'868 r. Wielki honorowy dyplom za najwyż­

sze odznaczenie w Amsterdamie 1869 roku.
Ceny detaliczne dla Królestwa Polskiego: 

i  fant Mig. w słoiku funt. ang. w słoiku V* funt- ang. w słoiku */,
Es. s kop. 70 Es. i kop. 90 Es. i kop. 5

Prawdziwy wtedy tylko, jeżeli każden słoik o- .
patrzony jest podpisem samego wynalazcy Lie- ^ y  * 's /*  
biga i delegowanego D -ra M . von Pettenkofer. — = * = -  

Sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach i aptekach.
Składy główne w Warszawie u PP. A. Ferd. Galie, L. Gradomskiego. Leona Krupeckiego, J. MrozowskieĄ 
go, St. Rozmanitha, L. Spiessa, Simon i Stecki, Teodora Stanisławskiego, A. Stępkowskiego, Sowiń- F 
skiego, Szulca, F. Springera i J. Riedela.— Skład główny we Włocławska u S. J. Mazura.

Sprzedaż hurtowa w domu handlowym <?. JFEiEllkEifiŁ 8 &-!**», w Warszawie, ulics Senatorska. Nr £68/9 i
BBMBST G rA SIZ r,

Generalny Agent dla Królestwa Polskiego.

hint. ang. w stoiku
Kop. 85.

(5- — 5871 —

Do Składu Cementu

JA M  GRABOWSKIEGO,
przy ulicy Miodowej, Nr 4 9 5 , nadszedł świeży transport 
CEMENTU, z fabryki Grodziec tak Portland jak Romau. 
Dalsze transports ciągle nadsyłane będą.

(15 —16)—3632—

SHŁ1D1J i
STANISŁAWA BAUMANN,

{trzy ulicy Elektoralnej, Nr 795 naprzeciw Banku 
nadszedł świeży transport:

CEMENTU Portland Angielskiego, „Robinsa i Kemp.* 
z Londynu.
CEGŁY ogniotrwałej, .Ramsay i Coweu.'
GLINY ogniotrwałej.
KOKSU i WĘGLI kamiennych kowalskich.
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do kry­

cia dachów, wszystko prawdziwe Angielskie i w naj- 
r lepszym gatunku. ( 3 3 —0 ) / — l_3o—  (1771)

0 Lekcjach Krojn Sokień Damskich.
Gruntownie kroju nanczyó się można tylko za pomocą fran ­

cuskiej metody, która jest dokładniejszą od wszystkich in­
nych, i której zasadę stanowi odpowiednia linja, a nadto 
trzeba umieć szyć po krawiecko, bo bez tego Suknia, choć­
by nąjlepiej skrojona, nie będzie dobrą. Osoby interesśowa- 
ne raczą się zgłosić do Zakładu Krawieckiego Damskiego 
W o J ra ic U łe J .  przy ulicy Sto-Krzyzkiej pod Nrem 1345, 
w drugim domu od Nowego-Światu, na iszem piętrze od 
frontu. (6 — 6) —5759-i*

Z upoważnienia Władzy Szkolnej, B łam  zamiar*
pomieścić uczniów Gimnazjum ha stół i stancją.  __
W razie potrzeby pomoc naukowa tak ie  udzieloną być mo 
że. Ulica Nowo-Earmelicha Nr 2375 lit. E  (nowy 14). Wey 
ś.ie z bramy na prawo, na. pierwszo piętro od frontu.

(2 — 6) — 6693 —

K H E R Y T H A  bezdzietna, z  pewnemi 
-A funduszami, pragnie się umieścić przy jakiej

zacnej i porządnej Familji, lub pojedynczej 
Bsobie. Żąda osobnego Pokoju z życiem, UBługą i opieką, 
td igo Października r. b. Wiadomość przy ulicy Chłodnej,
* Aptece Wgo Kuśmierskiego, pod adressem Ł . S.

(2—3) —6536—

MALWY Pełne,
*  obecnej porze można widzieć u W r a r l  B A R B E T .  
Kwiaty rznięte z Malwy pełnej w różnych kolorach

Łut nąsion........................... rs. 1.
Porcj a. . . kop.  15.

( 2 - 3 )  — 6708 —

\ JAN (illil
b. Lekarz wojskowy, leczy f lu k s ję  1 
ból zębów, nadto usuw a n iem iłą  woń

. z ust. Mieszka przy ulicy Wspólnej od placu S go 
k Aleksandra Nr 2 0  (1637) dom p. Gutowskiego wefi- 

cynie. Przyjmuje z rana do 10 , a po południu od 8 
do samego wieczora. (3—S) —.cssa..— _

Z B roeekerów  Paulina Cyftul*ha, utrzymująci 
Binro Nauczycielskie, przy ‘Krakowskieifc-Prstódmieściu, Nr 
37, podaje do wiadomości Szanownych Rodziców, życzących 
umieścić synów do szkół uczęszczających na stancję, iż za 
pośrednictwem mojem wskazane być mogą miejsca, gdzie o- 
bokceny przystępnej, zapewnioną będzie najlepsza opieka i 
korzyści pod względem nauki i moralności,

(6 ~ ® r  —6660—



t o  f r a n c s  . U i m r o W

Do sprzedania za przystępną cenę

-t B  J  Garnitur Mebli Mahoniowych,
a J B B H L  r y p a e m  k r y t y c h ,  składający się z 6 u 

Krzeseł, 2ch Foteli, Kanapy i Stołu. T akże Kozeta i 4ry 
Fotele rypsem kryte, oraz Komody, Biurka; jedno Lustro, 
Stolik do k art i Umywalka, a  to  wszystko mahoniowe, bar­
dzo mało używane. Ulica Rymarska, N r 14 nowy, naprzeciw 
Fryzjera Kocha. Wiadomość u Rządcy domu, lub Stróża 
miejscowego. (3 — 3} — 6569—

•s-sE
k m

i- l® -
co

|5I,R U £ MONTMARTRE. 151
T A S Ś A O E  :D E S “j >Ą N 0 R A iił* 2

G a U vi e . Mo rtt m ą tłrę , N" C

Ci
Seul depót de vente en gros et endćtail, pour Royaume 
de Pologne chez Mr Śniechowski Coiffeur-Parfumeur, 
rne NTenve de* Senateurs, IVr 8, place du 

Theatre, a Varaovie '

Skuteczność W ody Cythere przez wiele już tu  osób 
uznaną została, bowiem poprostn codziennie zwilżając 

nią włosy, takowe otrzymują mniej więcej w 10 dni na 
turalny ciemny lub czarny kolor.

1
 Chwilowy brak zpowodowany opóźnieniem się nowego 
transportu, już zapełnionym został.

W yłączna sprzedaż w P erfum er)! przy y.akła­
dzie F ryzjersk im  ŚKIECHOWSKIECiO, u-
lica Nowo Senatorska Nr 8 (47 7a), przy placu tettralnym . 

(S—6) — 6082 —

Kareta podwójna Wiedeńska,
jest do nabycia za bardzo przystępną cenę. 
Wiadomcść powziąść można przy ulicy Jasnej, 
N r 8 nowy. (1 —z) — 6712 —

Potrzebny jest dla chorej
■ W W Ó a B E K

lo wynajęcia na miesiąc Posiadający takowy, raczą zawia- 
lomić przy ulicy Królewskiej, pod Nr 39, mieszkania N r8. 

(2 — 2) — 6691 —

W B H H E Ł  wystawiony na rzecz Jankla 
Modry, na Summę Rs. 57, w dniu 3 Sierpnia 
1870 roku, podpisany przez Izaba Brodo i 
i Chanę Lantzman, zgubionym został. Upra­
szam bardzo łaskawie oddać do P. Jankla 
Modry, pod Nr I769d. (1 — 1) —6703—

Onegdsj pi między g ’dziua i szą a Scią po 
południu, zaginęła S U C Z K A  mała koloru 
bronzowego. U prasza się o odprowadzenie jej 
za nagrodą, na nlicę Daniłowiczowską pod 

Nr 617 , do pałacu Hr. Pusłowskiego, pod N r 9 mieszkania- 
( 1 - 1 ) ____________ —6787 —

C harelk, koloru ciemno stal .wego, nieco 
ns nóżkę przedoią prawą kulejący, wybiegł 
z domu przy ulicy Obćźnej N r 2794 i dotąd 

 ,_ ^ _ n ie  wrócił Łaskawy znalazca raczy go odpro­
wadzić do tego domu za nagrodą, Nr mieszkania 16.

(1 — 1)  — 6726 —

W Drukarni Kurjera Warszawskiego (Plac Teatralny Nr 473 c).— A obbom ho D en sy p o io .

Z  p o w o d u  n a g i e g o  w y ja z d u
są do sprzedania za przystępną cenę. M e b le  mahoniowe, 
świeżego fasonu z pierwszorzędnej fąbryki. G arnitur bron- 
zowym rypsem kryty, składający się z kanapy, 2 foteli. 6 
krzeseł, stó ł przed kanapę mahoniowy. 2 komody, szafa je ­
sionowa i stolik do kart, przy ulicy Miodowej, dom daw­
niej Kochanowskich, Nr 484a, gdzie stróż miejscowy wskaże.

(2 — 8) — SS99 —
M AK AZY1V M E B L I  będący daw­

niej w pałacu Krasińskich, a  teras istniejący 
przy ulicy Żórawiej, piąty dom od placu 
-Sgo Aleksandra, Nr i6 is (n o w y  10;, sprze­

daje różne meble własnego wyrobu, garnitury mahoniowo, o- 
rzechowe i palisandrowe nowego fasonu, po cenie kosztu, są 
także toalety, biurka, komody, szafy, kredensa, stoły .obiado­
we i inae meble, Tamże jes t garnitur używany i an ty k  
kantorek ozdobny, oraz przyjmuje wszelkie obstalunki.

(1 — 3) — 6732 — A d a m  Ł e w a n o w le z
■lwie lu b  trzy  S tanrje w iel­

kie, n  suterynach , nowo wyrestau-
  rowane, widne i suche, z dwoma wchodami,
od ulicy i podwórza, służyć mogące na jaki Zakład lub 
W arsztat, są do najęcia zaraz lub od Sgo M ichała r. b., 
przy ulicy Tamka, Nr 85 (2853). (2—8) —6561 —

Są do najęcia od kwartału M I E S Z K A N I A  
odświeżone, suche i ciepłe, z meblami lub bez o 

6, 4, 3 i 2 Pokojach, z kuchniami i śpiżarkomi, drwal nia- 
mi i wszelkiemi dogodnościami, pojedyńcze dla panien, ka­
walerów lub emerytów, Stajnie i Wozownie na konie i k ro ­
wy, w korzystnym miejscu. Tamże w każdym czasie z po­
wodu wyjazdu jes t Lokal do odstąpienia 4 lub 2 Poko­
je, róg ulicy Leszna i Żelaznej, Nr 70 nowy, oraz Sklep 
na wędliny lub karkuchnię. (2 —3) — 6®17—

Do wynajęcia od Sgo Michała, na Nalewkach,

Dwa Pokoje od frontu,
na 2giem piętrze, z Meblami. Numer domu 2248 (nowy 15)* 
Wiadomość u Stróża. (1—3) —6713—
Do sprzedania w k> żdym czasie, pod korzystnemi warunkami,

Sklep Dystrybucyjny,
z wszelkiemi przynależytościami, na rogu ulic Bielańskiej i 
DuBiłowiczowskiej, N r 606. (1 — 1) —6711—

Różne SKLEPY,
mniejsze i większe, a także i rozm aite lokale, są do 
wynającia od Sgo Michał*, przy ulicy Krakowskie-Przed­
mieście, wprost Kopernika, w pałacu Zarządu Wojskowego. 
Wiadomcść w Kantorze Loterji i Składzie Cygar w tymża 
pałacu, codziennie od godziny 5 do 7 po południu.

(1—6)   — 6728 —


